CENA DZIENNIKA: 


w Lodzi: 


Rocznie . « rs. ley — 
Półrocznie © SEET 4k 50 
Kwartalnie n 2k 50 
w Królestwie į Cesarstwie: 
Rocznie . rs. 13 k. — 
Półroeznie n»n 6 k. 50 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


pismo przemy 


słowe, handlowe i literackie. 


d. 26 (14) Lipca 1884 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za- jeden wiersz. pełitem lub za jego 
miejsce: BR 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 18 k., ża 8 razy 18.k., za 4 
razy 22 k., za 5 razy'25 k., za 6 razy 
28 k, za więcej razy p) 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop: 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs, 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 
Dziś: Anny Matki N. M. P. | 
Jutro: Kunegundy: Kr. P. i Natalii P. M. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 71. Zachód o godz. 8m. 1. 
Długość dnia godz. 15 m.50. Ubyło dnia godz. — m. 53. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ. DRÓG ŻELAZNYCH 


-za stracone Inh uszkodzone towary. 


OD — 


sem pieniężnym 


Biuro Redakcyi i Administracyi: 


ulica Cegielniana Nr. 271/b. 


ADRES: TELE 


KUŁAKOÓOW 


kiem takich wad w opakowaniu, "które Ze- 


wewnętrzne. zepsucie, : wycieczenie - nadzwy- |. 


czajne, samowolne .gorzenie i t:'p., droga 
żelazna nie przyjmuje odpowiedzialności.” 

Paragraf powyższy może być powodem 
sporów. : Kwestya : opakowania. uwydatnia 
się tutaj w całej pełni; jeżeli bowiem wady | 
w opakowaniu dały się łatwo spostrzedź 
zewnętrznie, to towar, dajmy na to, nie bę: 
dzie przyjęty do przesyłki; jeżeli zaś wady 
w mowie będące: łatwo spostrzedz się nie 
dadzą a uszkodzenie lub zupełna zatrata 
towaru. nastąpi, jakże -wówczas trudnem 
okaże się dowodzenie, czy np. wycieknięcie' 
było zwyczajne lub też nadzwyczajne, .. czy 


|nie towaru było. w istocie samowolne, — 


czy też: nastąpiło skutkiem nieuwagi lub 
niedbałości.. służby . kolejowej podczas .prze-. 
ładowywania na: komorach - celnych, albo | 
wyładowania na miejscu przeznaczenia, na 
wypadek niestawienia się osobistego od- 
biercy, respective właściciela towaru? Wpra- 
wdzie przepisy kolejowe nie przewidują ża- 
dnych w.tej mierze: wątpliwości - ani też 
powstać mogących -kwestyj spornych, w į 
każdym razie jest to jednak. traktowanie 
rzeczy jednostronne i może być powodem | 
nieporozumień. SE ; 
Jeżeli ogólne. przepisy 0 i | 
ności - ńastręczają juź- pewne ` zawikłania, 
nierównie więcej . wyniknąć ich. może z po- 
wodu: przepisów o wynagrodzenie za stra- 
cone lub uszkodzone towary. : 
Paragraf 23 przepisów po 
mierze co następuje: . | 37. ; 
„W razie zatracenia: całkowitego lub czę-| 


wiąda w tej 


LISTY Z WARSZAWY. 


; i i iecej niewoli” -Romanii Ka- 
pia ona E a eate yete TE czory florenckie.“ 
Klaczki.—Dante i Michał Anioł.—Album malarzy 

i f polskich. , 

Mam pod ręką szczególną, świeżo wyda- 
ną książkę, objętości stu strónnie zaledwie, 
nieznanej dotąd autorki Romanii Kamiń- 
skiej; nosi ona szumny tytuł „Przyczyny i 
skutki kobiecej niewoli” a: wyszła  nieopa- 
trzona żadną firmą księgarską, „własnym 
nakładem autorki, która snadź nie mogąc 
na dzieło swoje znaleźć nabywcy, a prze- 
'konana o jego wartości 1 pożytku, poniosła 
koszt wydawniczy: 0 3.0, 

W tak zwanej kwestyi niewieściej ` litera- 
tura nasza ubogą nie jest, pomijając bo- 
wiem niezmierną ilość artykułów dzienm- 
karskich, pojawiających się: we wszystkich 
pismach peryodycznych a ginących: szybko 
w zapomnienia fali, mamy kilka „książek 
oryginalnych- 1 tłumaczonych, zajmujących 
- się ekonomicznym, społecznym 1 PAIR 
stanem. piękniejszej połowy rodu ludzkiego, 
jak się ją zwykle nazywa. . 
i W. fistach aeh nawet, z powodu tti- 
maczenia Kobiety i wiedzy Jadwigi Dom, 
spotkałam się juź z tym tematem aywo mya 
i. niewyczerpanym „dotąd, ‘pomimo : wszyst- 

jego co o nim piszę% , pam R 
mai Kamińskiej ma z utworem niemieckiej 
. publicystki niektóre wspólne cechy: najprzód 
niechęć przeciwko mężczyznie, który ia 
dług pierwszej swoję towarzyszkę „ujarz 
i zamienił w niewolnicę, 


sobie choć odmiennych jednostek, a według! 
drugiej odebrał jej brutalnie wszelkie zy- 
skowne zarobki,—powtóre niejasność postu- 
latów, jakie stawają co do poprawy istnie- 


prawnych, tak dla jednej jak i dla drugiej! 


droga żelazna, dla uniknięcia procesu, od- 


) l „tość zatraconego towaru. ' 
stłuczenie, : zepsucie wewnętrzne lub gorze: | 


GRAFICZNY: `` 


SKI. ŁÓDŹ. 


Ogłoszenia przyjmowane Są: w° Administra- 
eyi Dziennika oraz w- Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. e 


w skutek zatraty. towaru ewentu 
być zaoszczędzone.” > > . : 

Najprzód, opłaty celne 
zajścia kwestyi .spornej ;uledz zmianie, wy- 


wiązuje się więc pytanie, czy. strącenie -0+ 


płat ma: być dokonane. na zasadzie starych 
lub. też nowych taryf: celnych? . Co zaś:do 
zaoszczędzonych ewentualnie kosztów z: po: 
wodu zatraty towaru, przedstawia się pod 
tym: względem niewyczerpane źródło:sporów 


strony interesowanej i bywają wypadki, że 


stępuje sama od przepisów i woli. poszko- 
dowanemu zapłacić rzetelnie podaną war- 


„Do obliczenia wynagrodzenia za stracone 


towary ($ 23:art 2) przyjmuje się zwyczaj- 
na ich cena handlowa a w danym razie, 


(jakim? forma: wyrażenia niejasna i: nic- 
*prawna,: skori z 
nia) cena. zwykła, nie wyższa jednak jak 


„ma przy niem: wyj, 


e 


6 rs. za- pud .(przepisy: dróg żelaznych w 


Cesarstwie podają tylko 5.rs. za. pud), o] 


ile wyższa cena nie była wyraźnie na liście 


frachtowym zadeklarowaną i :wymienioną | 


na nim w. miejscu na: ten. cel przeznaczo+ 
nem.”- . aa 7 i KO 03: 

Ten właśnie paragraf. instrukcyi- stanowi 
największy: szkopuł dla. właścicieli towaru. 
Drogi żelazne Cesarstwa dodają nadto w od- 
nośnym paragrafie swych przepisów arty- 
kuł, na-mocy: którego w razie zgubienia 
przez: wysyłającego drogą żeluzną fracht. na. 
ręce okaziciela tistu frachtowego, wysyłaj” 
cy traci prawo. do odebrania. swego towaru 
i takowy bywa sprzedawany po upływie 
szesciu miesie 0000007003 


kach ma ona już zgubne skutki, urabiając 
kobietę wedle męzkich pożądań, jako to- 
war więcej pokupny; wszakże: ztąd pocho- 
dzi dążenie do wdzięku z "uszczerbkiem 


jących stosunków. Pani Kamińska docho-|zdrowia, do miękkości z uszczerbkiem cha- 
dzi nawet w tym względzie do. bardzo nie- |rakteru, do. kokieteryi z: uszczerbkiem. wła- 
spodziewanych - rezultatów, uważa bowiem, | snej godności. Podstawowy: więc postulat 
iż pomimo krzywd, wyrządzanych . przez! autorki, dążący do zupełnego. podporządko- 


[iriko "w" kobieta istnieć może i powinna 


tylko w małżeństwie, : po za którem : nie 
znajduje dla niej żadnej racyi bytu. 

< Tym sposobem autorka pomija w.zupeł- 
ności liezny zastęp kobiet: samotnych, zwię- 
kszający się z *dniem': każdym z powodu 
wzrastających trudności życiowych, a wresz- 
cie zapomina :0 - liczbach. 'statystyeznych:, 


które zwykle. świadczą o większej . liczbie |} 


narodzin: żeńskich. niż: .męzkich,-==więc choć- 
by już! nie istniały inne powody, ten jeden 
byłby dostateczny, ażeby. pewna część ko- 
biet skazaną była na celibat. 
-Jakim sposobem. jednak - zmusi. autorka 
ten niegodziwy ród męzki do zawierania 
małżeństw, wbrew istniejącym: warunkom 


l ekonomicznym? I co. począć :'mają kobiety, 


Książka pani Ro-| Przytem widocznie pa 


które koniecznie pominięte być: muszą? Nad 
temi * trudnemi.. pytaniami nie zatrzymuje 
się ona wcałe i zbywa je krótkiem zdaniem, 
iż kobiety niezamężne. stanowią wyjątek, a 
wyjątkami zajmować się ńie myśli. 


| Niestety! gdyby i tak. było, wyjątki tak- 
|że mają prawo. .isth 


ienia, cóż. z niemi. po- 
'eząć skoro: są? WA Z . 
ni-- Kamińska nie- 
ima. pojęcia o prawach. konkurencyi i:o zni- 
żeniu: moralnej skali, jakąby: konkurencja 
małżeńska, postawiona w podobnych warun- 
kach wywołać musiała, skoroby była dla 


kiedy istotą mał-|kobiety jedyną racyą bytu: i możliwością 


żeństwa ma być zespolenie dwóch równych |istnienia, Wsząkże w dzisiejszych stosun- 


ej wolno ‘byłoby „wybierać. sobie drogę. od- 


.dóła,. ważyć się na walkę życia i odpowie- 


wania kobiety. mężczyźnie, mógłby się je- 
dynie przyczynić „do utrwalenia .jej niewoli 
i- dó: cofnięcia « kwestyj, którą naprzód po- 
sunąć usiłuje, ZEM 
saReformy:w położeniu «kobiety mogą być. 
jedynie osiągnięte; skoro -traktowaną ona 
będzie jaka istota,. mająca prawo. do osobi- 
stego bytu, bez względu na to czy.zawrze 
|-niezawrzę małżeństwa, jako: istotu,: któ- 


powiednią usposobieniu i uzdolnieniom, pra- 
cówać «we wszystkich zawodach, którym po- 


dzialność. Tylko taka wszechstronnie roz- 
winięta istota może być żoną i matką w 
całem tego: słowa znaczeniu, gdyż wniesie 
do rodziny siły, wiedzę i wolę a wejdzie. w 


-maleźć -sposób-- obowiązkowego ubezpieczania 


odrobił p a rL 


4 


związki małżeńskie, nie z konieczności, ale | 


z.wołnego wyboru... Jeśli zaś tego wyboru 
nie uczyni, lub też wybraną nie zostanie, 
zamiast być .siłą zmarnowąną, znajdzie. so- 
bie. odpowiednią. pracę i zdobędzie miejsce. 
pod.słońcem jak każda inna jednostka. . 
Inaczej spotykamy się zawsze w wycho-. 
waniu kobiet z dylematem stosowania się 
do poziomu gustu męzkiego, chociażby gust 
ten: był. najgorszy, bo inaczej kobieta po- 


dobać się nie potrafi, a zatem powołania | 


swego 'nie spełni i racyi bytu mieć nie 

będzię... . ' AL AA 
Jeśli w ten sposób szwankuje zasadnicza 

myśl książki, niemniej szwankuje i 'część 


niknąć 


skich nie jest też Przy. 
` właściciel pa 
bezpieczeństy. 
"Takie są mniej więcej niedost 
pisów kolejowych pod względem odpowie: 
dzialności za towary stracone całkowicie ` 
lub częściowo. > MOG. 
, Jeszcze .w 1882 roku, z okazyi zjazdu . 
przemysłowo-handlowego w Moskwie, zwró- 
coño uwagę na niedostatki powyższe i u- 
chwalono rezolucyę, - że. byłoby pożądanem 
dokładne oznaczenie sposóbu i warunków, 
odpowiedzialności dróg żelaznych za stratę 
lub uszkodzenie: towaru (nawet na wypadek 
zagubienia listu frachtowego). Rezolucya ta 
niepozostała bez pewnego wpływu; przy mi- 
nisteryum komunikacyj: utworżono komisyę, 
której poruczono dokładne przejrzenie ustaw 
dróg: żelaznych. « Między innemi postawiono 
komisyi pytanie, czy ńie dałby się wyna- 


CREE 


historyczna, .w której autorka dowieść usi- 
łuje, jakiem było niegdyś położenie kobie- 
ty, a jakiem” stało*się-dzisiaj. Pani Ka- 
mińska «czytała... bardzo wiele; świadczą o 
tem cytaty z Wedów, z Kon-fu-tzego it. p. 
nie stanęła przecież bynajmniej. na gruncie 
pozytywnej wiedzy a nawet posądzić ją można, 
iż chwytając dorywcze zdania, wytworzyła so- 
bie o przeszłości czysto idealne pojęcie. 
Dowodzi bowiem, iż w początkach cywili- 
zacyi „kobieta. była równą mężczyźnie, Tym- 


„czasem .dość. spojrzeć na dzikie . plemiona, 


ażeby się przekonać, iż właśnie wówczas 
położenie. kobiety było niewolnicże a w mia- 
rę. większego uspołćcznienia los jej, jak 
wogóle los wszystkich istot słabych dąży do 
stopniowej poprawy., ..Zapatrywanie się. au- 
torki; na. stosunki . pierwotne. świadczy, iż 
nie wyszła ona poza szkołę zeszłówieczną, 
uważającą, jak Rousseau, stan natury jako 
doskonałość, od której odwiodła nas: cywi- 
lizacya. ME a ACE 
Zdańia zresztą nieumotywowane spotyka- 
my ciągle. w kobiecej niewoli jak np., że 


niewola kobieca nie była zrazu udziałem 
kobiety .w domu rodzicielskim, że spotyka- 


ła ją dopiero w . małżeństwie, kiedy wiemy 
przeciwnie, że niewola mężatki jest tylko 
dalszym ciągiem niewoli. dziewicy, którą 
ojciec 'do. dziśdnia w plemionach dzikich, 
a nawet. barbarzyńskich wprost sprzedaje 

Takąż wartość mają cytaty ‘autorki. 
Wszystkie one dążą do tego, by utrzymać 
potworną tezę, iż kobieta zajmowała nie- 
gdyś. współrzędne stanówiską -z mężczyzną, 
a dopiero później zepchniętą z niego zo- 


stała. 
(D. e. n) 


towaru ze ;strony dróg żelaznych, bez o- 
twierania pakunku, wymiarem opłat nie- 
przewyższającym 6 kop. aż do 100 pudów 
i ewentualnie 500 rs. Przytem poruczono 
komisyi opracowanie projektu o terminie 
ubezpieczenia frachtów i pakunków oraz o- 
pracowanie przepisów o terminach i porząd- 
ku ściągania niedoborów jakoteż zwrotu zwy- 
żek. Poruczono nadto uzupełnienie prze- 
pisów ze względu na pretensye i prawa tak 
jednej, jak i drugiej strony interesowanej. 

Na początku niniejszej pracy zaznaczyli 
śmy, że przepisy, tyczące się odpowiedzialno- 
ści dróg żelaznych nie są ujęte w Ścisłe 
normy prawodawcze. Królestwo jednak sta- 
nowi wyjątek ze względu na obowiązujący 
u nas kodeks hnudlowy francuzki. Wobec 
kodeksu, przepisy, które sobie uchwaliły za- 
rządy dróg żelaznych, mogą mieć tylko zna- 
czenie instrukcyi, której stronom wolno się 
poddać lub też wybrać drogę sądową, na 
której słuszne pretensye z powodu uronio- 
nych towarów muszą być zaspokojone. Ar- 
tykuł 103 kodeksu handlowego (o furma- 
nie) brzmi: „Furman odpowiada za utratę 
przedmiotów przewożonych, wyjąwszy przy- 
padki siły większej. Odpowiada za uszko- 
dzenia, wyjąwszy te, które pochodzą z wła- 
snej wady przedmiotu, albo z sily większej.” 
Otóż okoliczność, że zarządy dróg żelaznych 
postanowiły sobie za towar nieubezpieczo- 
ny płacić rs. 6 za pud, nie nie wpływa na 
prawa poszkodowanych. Ci ostatni, gdy do- 
wiodą fakturami wartości towaru a eksper- 
tyzą iel uszkodzenia, zawsze będą mieli 
sobie zasądzoną jego wartość lub niedo- 
bór. Droga żelazna bowiem, w pojęciu ko- 
deksu jest właśnie owym furmanem, o któ- 
rym mówi artykuł 108. Przepisy kolejowe 
w naszym kraju, w punkcie wynagrodzenia 
strat, nie są obowiązujące, bo nie zapadły 
w drodze prawodawczej. O ile nam wia- 
domo, drogi w Królestwie zawsze bywają 
skązywane na zapłatę za towar uroniony, 
lub uszkodzony z ich winy. 


Sprawozdania targowe. 


Turgi berlińskie. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do dnia 23 lipca). ” 

W pierwszej połowie tygodnia ubiegłego 
powietrze było gorące i do burz skłonne, 
w ostatnich dniach temperatura obniżyła 
się znacznie i zaczął padać deszcz drobny. 
Z ustaniem upałów roboty około żniw idą 
raźniej, deszcz wprawdzie nie był wcale 
pożądanym, trwał jednak krótko i zbożom, 
znajdującym się na polu nie wyrządził ża- 
dnej szkody. Zmaczna część zżętego zbo- 
ża znajduje się już pod dachem. 

W handlu zbożowym zapanował znowu 
spokój. Do nowych przedsięwzięć brak 
wszelkich pobudek; pomyślne zbiory, w po- 
łączeniu z cenami nizkiemi odstraszają za- 
równo nabywców jak i sprzedawców. No- 
towania amerykańskie idą powoli w 
górę, ale tak nieznacznie, że! o stanowczej 
tendencyi nieda się nie powiedzieć, Osta- 
tnie notowania podmorskie były: pszenica 
w m. 99%, c: na sier. 98*/,, na wrz. 987/5, 
wobec 98,97*/, i 977/, w dniu 14 lipca; ku- 
kurydza 6237, wobec 59'/, za busz; mąka 
3.50 wobec 3.35 za h. 1. Wywóz pszenicy 
zwiększył się w tygodniu ubiegłym z 
189,000 na 113,000 kwr. Jawne zapasy 


DOSIA. 


Opowiadanie GNTIEDIOZ.A. 
Przekład z rosyjskiego. 


— Um 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 184). 


Robiła to z widoczną przyjennością; þa- 
wił ją ten codzienny spacer, czasem prze- 
jażdźka statkiem przez Newę; bawił widok 
eleganckich wystaw — ruch na ulicy, Na- 
wet w słotę i szarugę nie z gorliwości dla 
zupełnie sobie obojętnej muzyki, skakała, 
uniósłszy spódniczki, przez kałuże i błoto. 
W domu za to nudziła się straszliwie. 
(iniewąła ją nigdy nienaruszona, martwa 
prawie cisza, raziły kolorowe firanki, nie- 
cierpliwiła papuga w sali, powtarzająca ka- 
żdemu gościowi „czy już nie czas do do- 
mu,“ upakarzały ciągłe ubolewania ojca 
na jej ograniczoność. 

Do domu jej ojca, oprócz kilku starych 
dziwaków, niezajmujących jej wcale i raz 
tylko na miesiąc dwóch, wcale zresztą dla 
niej niesympatycznych dawnych koleżanek— 
nikt więcej nie przychodził. Dosia pra- 
gnęła towarzystwa. Wiedziała także o tem, 
że nie była brzydką: miała szare, błyszczą- 
ce oczy, cerę bardzo białą, formy okrągłe, 
nie szpecił jej także rudawy odcień jej wło- 
sów. 

Niewiadomo czy w skutek skarg Dosi na 
nudy, czy z własnego popędu, przyszła pe- 
wnego razu Ksenia do brata z bardzo u- 
roczystą miną. Zapowiedziała mu, że chce 
na seryo z nim pomówić o bratance, Pro- 
fesor nerwowo Ściągnął brwi. 


Aro a 


pszenicy wynosiły w dniu 16 lipca 12,425,000 
busz, kukurydzy 6,750 busz, wobec 13,450,000 
busz. i 7,250,000 busz.w dniu 9 lipca, W 
Anglii utrzymało się mocniejsze usposo- 
bienie, jakie objawiło się na targu jeszcze 
z końcem poprzedniego tygodnia. Wyjątko- 
wo płacono nawet wyższe ceny, obrót jednak- 
że był wogóle bardzo mały, We Fran- 
cyi na targach prowincyonalnych ruch był 
nieznaczny, z powodu zajęcia przy żniwach. 
Giełda terminowa paryzka próbowała prze- 
prowadzić małą zwyżkę dla mąki, szczegól- 
nie dla późniejszych terminów, wyższe noto- 
wania nie zdołały się jednak utrzymać. W 
Belgiii Holandyi cena pszenicy ma- 
ło się zmieniła,żyto notowano cokolwiek 
wyżej. Okolice nad Renem i połu- 
dniowe Niemcy zastosowaly się do 
wyższych notowań krajów pogranicznych. 
W Austryi i Węgrzech ceny spa- 
dały początkowo dalej, w końcu jednak na- 
powrót. się podniosły. Ofiarowania pół- 
nocno-rosyjskie nie mają warunków 
zbytu. Południowa Rosya obniżyła swoje 
żądania, co jednak niedoprowadziło do ża- 
dnych sprzedaży. | 
Na targu tntejszym pszenicą obraca- 
no spokojnie i wogóle bardzo mało. Jedy- 
nie pokrycia spowodowały zwyżkę 1'/, m. 
Ceny żyta mało się zmieniły, pozostają 
w dawnym stosunku do cen terminowych. 
Podaż jest bardziej ożywioną. Na targu 
pojawiły się pierwsze partye nowego ziarna 
i okazują bardzo dobre własności. Noto- 
wania terminowe początkowo cokolwiek niż- 
sze, później się podniosły i zakończyły ty- 
dzień zwyżką 1!/, m. Przyczyną tych zmian 
była zmienna pogoda. Owsa dowieziono 
dużo z zagranicy, wskutek czego ucierpiały 
najbardziej bliższe terminy: miesiąc bieżący 
stracił 4 m, wrz. paź. t, m. Kukurydzę 
notowano niżej o 2 m. Mąka żytnia 
na wysyłkę ma popyt zawsze dobry. Cena 
w zastosowaniu do wyższych cen żyta po- 
dniosła się o 5 fen. na worku. Dla oleju 
skalnego bardzo mało jest ożywienia, no- 


towania nominalne. Ceny oleju rzepako- 


wego uległy. znacznym wahaniom. Przy 
spokojnem początkowo usposobieniu, nagle 
wywołał Paryż znaczną zwyżkę, 1.20 m. 
w ciągu jednego dnia. Ponieważ jednak 
nie było rzeczywistych powodów dò zwyżki, 
notowania wróciły niebawem do dawniejsze- 
go poziomu. Dowóz okowity był bardzo 
mały; fabrykanci spirytusu musieli się zaopa- 
trywać w składach. Handel terminowy obra- 
cał się w ciasnych granicach, 'przy cenach 
prawie niezmienionych. 

Wełna. Poznań 21 lipca. Znowu u- 
płynął tydzień bardzo spokojnie, obrót w 
tym czasie był nadzwyczaj mały. Wielu 
kupców, którzy zgłosili się tu do kupna, 
dotychczas nie przybyło. Jestto zapewne 
następstwem jarmarku w Frankfurcie n. O., 
który miał w roku bieżżcym przebieg tak 
niepomyślny, że niezawodnie oddziała na 
handel wełny, chociaż wogóle jarmarki w 
Frankfurcie n. O. nie mają większego zna- 
czenia. W tygodniu ubiegłym sprzedano 
tu zaledwie kiłka drobnych partyj wyboro- 
wej wełny sukienniczej, którą nabyli fabry- 
kanci po cenie od 55 do niespełna 60 tal. 
Więcej zdołano sprzedać wełny brudnej, 
którą nabywali również fabrykanci po ce- 
nie 50—60 m. Na większe ożywienie nie 
można liczyć przed sierpniem, gdyż jak 


— (o ty zamierzasz z nią robić? — spy- 
tała Ksenia. 

— (o? uczyć jak dotąd. 

— Uczyć? Kiedyż koniec? Ona ma dzie- 
więtnaście lat! 

— Nauka nie ma końca! 
.— A za mąż kiedy pójdzie? 

Profesor osłupiał. 

— Za mąż, jakto za mąż? 

— No jak zwykle, przecież jej nie my- 
ślisz uwędzić w domu?... 

— A przecież ty, Ksenio, także... nie wy- 
szłaś za mąż? 

Kseni krew do głowy uderzyła i odbiła 
się krwawą łuną na twarzy. 


— Dlatego też mówię, że trzeba o niej| 


pomyśleć. 

— Lepiejbyś o sobie myślała — odparł 
i chciał iść nastawić katarynkę — ale na 
ten raz siostra mu- nie pozwoliła. 

— Ja nie mogę patrzeć jak moja bra- 
tanka ginie — mówiła, trzęsąc lokami — 
nie mogę! oi 

— To nie patrz, nikt cię o to nie pro- 
si — krzyknął zupełnie już rozwścieczony 
profesor. — Rysuj sobie swoich kupidynów, 
a mnie i mojej córce daj święty spokój! 

— Ja nie mogę jej tak zostawić, nie 
chcę, 

-— Czegóż więc chcesz odemnie, cze- 
go chcesz — krzyczał podchodząc do niej 
blizko, 

—- Ona musi bywać — bąknęła ciotka, — 
Jej koniecznie potrzeba: towarzystwa, za- 
bawy. 

— Więc co mi pani rozkaże? może z nią 
mam jeździć na bale, na wieczorył? 
| — Ja będę z nią jeździć! ja! Dla swo- 
jej bratanki jestem na wszystko gotowa, 


| wszystko dla niej poświęcę! 


zwykle, dopiero w tym czasie rozpoczną SIę 
znaczniejsze zakupy. Mówią, że na pro- 
wineyi mnożą się znowu sprzedaże wyboro- 
wej wełny sukienniczej i tkackiej po - ce- 
nach korzystnych dla nabywców, którymi 
mają być tutejsi i: wrocławscy hurtownicy. 
Do składów tutejszych napływają bez przer- 
wy nowe dowozy. 

Ważna. An sia 22 lipca. Auk- 
cya. Wystawiono wełny Buenos Ayres 1818 
bel, z tego sprzedano 1138 bel; Moutevideo 
723 bel, z tego sprzedano 382 bel, Piękna 
wełna Buenos Ayres i dobra jagnięca osią- 
gnęły ceny z ostatniej aukcyi kwietniowej, 
inne gatunki beż zmiany. i 

Wełna. Liverpool 22 lipca. Auk- 
cya. Wystawiono 14,000 bel. Popyt jest 
dosyć dobry, ceny jak na aukcyi w maju. 

Zboże. Odessa, 19 lipca. Sprawozda- 
nia o zbiorach wewnątrz kraju są bardzo 
pomyślne. Zboże  dojrzało, Żniwa do- 
prowadzono już daleko. Zbiór będzie obfi- 
ty; własność ziarna lepsza aniżeli w roku 
przeszłym. Na targu tutejszym utrzymuje 
się usposobienie nadzwyczaj spokojne, 0- 
brót był bardzo mały, sprzedano wszystkie- 
go 47,000 ct; ceny trzymają się słabo i 
są niższe, szczególnie dla pszenicy. Zyto 
spadło w cenie o 2—3 kop. na pudzie. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Cło od węgla angielskiego. „Kraj” zazna- 
cza krążącą w Petersburgu pogłoskę, ja- 
koby poseł angielski miał oświadczyć rzą- 
dowi rosyjskiemu, iż w razie, zaprowadze- 
nia w Rosyi cła od węgla angielskiego, 
rząd Wielkiej Brytanii nałoży cło na zbo- 
że rosyjskie, przesyłane do portów angiel- 
skich, Nadmieniamy tu jednak, że wiado- 
mości tej, podanej niedawno przez łondyń- 
skie „Dailly News”, stanowczo zaprzeczył 
inny dziennik londyński, mianowicie „Ti- 
mes”. 

Prawo fabryczne. „Ruskij Kuryer”. zaj- 
muje się bardzo. kwestyą położenia klasy 
robotniczej i środkami ulepszenia. Oczekn- 
je on wiele dobrego od opracowywanego o- 
becnie prawa fabrycznego a zwłaszcza we 
względzie sanitarnym. Sprawy, wynikające 
między robotnikami i pracodawcami, mówi 
„Kuryer,'wytworzą oddzielną statystykę fa- 
bryczną, która z czasem wykaże nam cie- 
mną dotychczas stronę fabryk. Wówczas 
będzie można oznaczyć ściśle w procentach 
wypadki śmiertelności, chorób i nieszczęśli- 
wych wydarzeń, zachodzących w danym 
przemyśle. Taki materyał cyfrowy pozwoli 
z czasem przystąpić do radykalnej i dosko- 
nale hygienicznej organizacyi zakładów fa- 
brycznych i przemysłowych. W każdym 
razie od nowego prawa możemy się spo- 
dziewać mnóstwa ulepszeń dla robotników, 
którzy dziś z powodu braku przepisów po- 
rządkowych, znajdują się często w niezno- 
śnem położeniu. Do słów „Russkiego Ku- 
ryera'* dodać możemy od siebie, że w za- 
kładach scheiblerowskich w Łodzi, istnieją 
już od łat kilku przepisy porządkowe, za- 
twierdzone przez zarząd towarzystwa akcyj- 
nego, które czynią zadosyć słusznym wy- 
maganiom stron obu i możliwie uwzglę- 
dniają polepszenie ogólnych warunków by- 
tu robotnika. 

Nowy wynalazek. Academy donosi, że zna- 


| 


ny chemik p. J B. Boguski wynalazł tani 
sposób wyrabiania sztucznego galmanu. W 
razie stwierdzenia praktyczności pomysłu, 
wynalazca Za ustąpienie praw swoich do 
eksploatacy! pozyskać może znaczne wyna- 
grodzenie. 

del zewnętrzny Rosyi. Wywóz w pierwszym 
AR r. b. przedstawia wartość 100,173,000 a 
przywóz 104,758,000 rs.. Zboże rosyjskie odchodzi 
głównie do Anglii 29% i do Niemiec 28%. Z cał. 
kowitego przewozu przypada na Niemcy 41,587,000 
rs, Anglię 13,799,000, Anstryę_ i Węgry 5,638,000, 
Francyę 2,350 000, Belgię 1,123,000 a na pozostałe 
kraje 28,144,000 rs. | i Wa 

Szczeć i włoś koński stanowią dosyć ważną po- 
zycyę w handlu wywozowym Rosyi. Wywozi je 
głównie Petersburg. W roku 1883 sprzedano w Pe- 
tersburgu szczeci 58,484 pudy, włosia końskiego 
1,450 pudów, a mianowicie ogonów 1,845 p. i grzyw 
105 p. W ostatnich pięciu latach obrót szczeci 
wynosił przecięciowo 58,780 p., włosia końskiego 
2,804 p. Handel włosiem końskiem w Petersburgu 
w roku 1883 znacznie się zmniejszył, i 

Nowy bank wschodni rzeczywiście wchodzi w ży. 
cie, Kapitał zakładowy nanowo urządzonej insty- 
tucyi wynosić będzie 2,000,000 f. st. Pierwsza emi. 
aya obejmować będzie 100,000 akcyj po 10 f st. 
Na 50,000 f. st. z powyższej sumy, podpisy będą 
zbierane w Londynie, na pozostałe 50,000 f. st. w 
Indyach, Japonii, Chinach i Australii] 

Z szlązkiego rynku żelaza. W dniu 20 b. m. w 
Wrocławiu hurtownicy podnieśli zaowu cenę zasa- 
dniczą składową żelaza walcowanego o 25 fen. na 
100 kgr. ze e 

Kolej arlberska. Ruch towarowy na linii Landeck- 
Blundenc rozpocznie się w sierpniu, .a rach osobowy 
we wrześniu r. b. 


Kronika Łódzka. 


(—) Posiedzenie komitetu, zawiązanego ce- 
lem wspierania biednych robotników pozo- 
stałych bez zajęcia, odbylo się w ubiegłą 
środę w sali towarzystwa kredytowego pod 
przewodnictwem prezesa, pana policmajstra 
Maksimowa. Członków zebrało się nie wie- 
lu, pomimo, iż z tego powodu odroczono 
już raz posiedzenie. Ze sprawozdania ka- 
syera tanich kuchen okazało się, że wy- 
czerpano już 2/3 całkowitego kapitału za- 
pasowego (przewidywaliśmy podobny rezul- 
tat już przed kilku tygodniami), że zatem 
zbadać należy kwestyę zaopatrzenia tanich 
kuchen w środki materyalne na przyszłość, 
zwłaszcza, że napływ głodnych w ostatnich 
czasach znacznie się powiększył. Postano- 
wiono zatem zwrócić się w tym celu z li- 
stą imienną do zamożniejszych osobistości 
dla uzyskania podpisów na datki pieniężne; 
oprócz tego, ponieważ myśl urządzenia po- 
nownej zabawy, jaka miała miejsce na po- 
wodzian, nie znalazła poparcia z obawy, iż 
rozwinięta spekulacya () na dobroczynność 
publiczną podczas ostatniej zabawy fwiato= 
wej, odstraszyłaby prawdopodobnie ucze- 
stników od współudziału w- podobnych 
przedsięwzięciach, uchwalono urządzić kilka 
koncertów w „Paradyzie” w sposób jak 
najbardziej przystępny, dochód z których 
przeznaczony ma być na powiększenie fun- 
duszu tanich kuchen. 

Podkreślone u góry wyrazy wezwaliśmy 
do odpowiedzialności i zeznały nam co na- 
stępuje: Według możliwie dokładnego o- 
bliczenia, znajdowało się na zabawie kwia- 
towej przeszło 1,800 osób dorosłych i 516 
małoletnich. Po odtrąceniu z ogólnego do- 
chodu zabawy (2,820 rs.) kwoty 977 rs. 
osiągniętej za bilety wejścia, pozostaje 1843 
rs., które wpłynęły za kwiaty, programy, 
cukry, egzemplarze wydawnictwa „Na po- 


pam 
O 


|. Profesor od razu ucichł i zdawało się, 
że się zastanawia. 

— Bądź więc tak dobrą — powiedział — 
i tak trzasnął drzwiami, że aż maszyna 
Holtza wydała jęk żałośny. 


Dosia wystąpiła pierwszy raz na jakimś 
wieczorku i zyskała ogólną aprobatę. 
Troskliwa Ksenia Karłowna zwróciła za- 
raz uwagę brata, że musi złożyć kilka wi- 
zyt dla zabrania stosunków. Profesor sta- 
nowczo odmówił, tłumacząc się, że ma frak 
bardzo wytarty, aowego sobie sprawiać nie 
myśli a w surducie nie pójdzie, 

Pannie trzeba było kilka toalet sprawić! 

— Hm... hm!.. — mruczał pod nosem 
profesor, patrząc jak ciotka, klęcząc na 
ziemi, przypinała szpilkami, które wyjmo- 
wała z ust, coś u spodu sukni Dosi—głup- 
stwo! Przecież w zwyczajnej sukni jej đa- 
leko lepiej! Cóż za dziwadło! cały przód 
na boku!! 

,— Moda! — wzruszyła ramionami Kse- 
nia. 

— Na głupstwa! 

Zresztą profesor nigdy się nie wzbraniał 
sprawić córce nową toaletę. Wyrzucał jak- 
by z przyjemnością pieniądze z szuflad 
odrywając od nicli palce z taką szybkością 
i wstrętem, jakby były zadźumione. 

Młodość! — mówił wykrzywiając twarz 
do uśmiechu. — Podatek młodości! Konie- 
cznie trzeba szaleć, tak, bez tego ani rusz!. 

Kiedy córka wyjeżdżała, profesor kładł 
pasyansa, patrzył bez. celu w kąt... czytał. 
W oznaczonym czasie pił herbatę i regu- 
larnie o jedenastej kładł się spać: moda zwy- 
czaj — nie można inaczej!... i 


Czasami przyglądał się wyblądłej twa- 


, | chłystka 


[rzyczce córki, kiedy ta, wróciwszy nad ra- 
nem, spała do godziny trzeciej po połu- 
dniu. Wzruszał ramionami, ale jej nie 
nie mówił, Lekcyi już z nią prawie wcale 
nie miewał. ; 

— Cóż będzie dalej — myślał — oto 
zdybie jakiego urzędniczka i to już wszyst- 
ko? Licho wie do czego to podobne! 
Dawno pogodził się z myślą, że córce je- 
go nie dostaną się gwiazdy, ale myśli o 
rozpaczliwej próżni Jakiego urzędniczego 
kółka nie mógł przetrawić. 

Raz nie wytrzymał i na upartego spy- 
tał córkę, co z sobą zamierza robić. Pan- 
na mie oczekiwała podobnego pytania i 
zdziwiona szeroko otworzyła swoje jasne 
Pre oczy. ; j 
,— Ciotka chce cię za mąż wypchnąć — 
ciągnął dalej profesor, ra. 6. oja Lo- 
chana, bardzo łatwa, ale- jaka z tego ko- 
rzyść? a 

— Ja, ojcze; nie c iść ż 
protestowała obra. Dan KA 00 

— Kłamiesz — krzyknął ojciec — chcesz! 
Takiej głupiej nie ma, któraby za mąż iść 
nie chciała. Jest to prawo natury. To 
trzeba... A ci tylko, że cię za byle 

„nie wydam; ani pieni i wy- 
prawy nie dam — wiedz PRA na > 
sale nie przyjdę, możesz nawet nie prosić, 
d Przecież ja o tem wcale nie my- 
. m A ty powinnaś własnie myśleć! czas 
Już po temu, czas, aby być niezależną. Nie 


można się całe życie obracać i 
RE | Ac 
sprężynie! J cać jak lalka na 


— Dobrze, więc co? czy chodzić na kursy?. 
czy pójść za guwernantkę? l 


(Dalszy ciąg 'nastgpi), 


m > 


moe” i td. , a rozłożone na. 1800- dorosłych. 
uczestników zabawy, do każdego z nich na: 
leżą w przeciętnej kwocie jednego rubla! 
Mówimy wyraźnie. przeciętnej, nie. zaprze- 
czając, iż były osoby, które przyczyniły. się 
znaczniejszemi datkami — o wyjątkach je- 
dnak nie mamy potrzeby rozpisywać się, bo 
te nie skarżą się z pewnością, Fama wy- 
zyskiwania dobroczynności. wyrasta ` naj- 
częściej tym sposobem, że. „przeciętni ło- 
dzianie” zwykli się głośno- chwalić: „kosz- 
towała mnie zabawa 15 rs.” „mnie dwa- 
dzieścia” i t. d. — z dorożkami, .nowemi 
rękawiczkami i kolacyą — być może, tego 
jednak na rachunek dobroczynności liczyć 
nie można. Trochę spokojniejszego poglą- 
du na rzeczy ludzkie, a druga zabawa kwia- 
towa ma rzecz biednych miejscowych po- 
wiodłaby się równie jak: pierwsza. 

(—).Most na ciemno -fioletowej Łódce, 
pomiędzy Rynkiem Nowym a Starym, do- 
maga się naprawy. Za dnia łatwo. ominąć 
można. otwór dwustopowy, powstały z zała- 
mania deski (stało się to wczoraj : pod ko- 
pytami końskiemi), lecz w nocy zagraża on 
niebezpieczeństwem nietylko zwierzętom. `. 

*(—) Nieostrożność wielką. zaznaczyć musi- 
my ze strony. straganiarek .i przekupni, 
którzy z towarami. swojemi, jakkolwiek: 
Nowy. Rynek: dość jest obszerny, podsuwają 
się tuż pod budynek szkoły rzemieślniczej, 
gdzie jak wiadomo, prowadzą się obecnie 
roboty około przybudowania drugiego pię- 
tra. Wczoraj np. windowano na wierzch 
budowy belki kilkanaście cali grube i kilka 
sążni długie; widzieliśmy jak belka taka, 
uwiązana pośrodku na jednej linie o śre- 
dniej grubości 4—5 centymetrów, bujała 
przez 10 minut , ponad głowami ludzi, za- razy i ztąd cholera albo kończy siż zupełnie przed 
nim ją wciągnięto na wierzch drugiego zimą, albo też robi przerwę. > 0 00) 
gięte i akiertwano na more Piana taa IE a Jet aa a daj 
już prawdopodobne zresztą „niebezp ES nie ma tutaj żadnych praywilejów; sę jaðnakże tak 
stwo zerwania się liny, łatwo może spaść szczęśliwe natury, na któró wyraźnie zarazek nie 
z góry odłam cegły; lub kloe podkładany | działa, jak znów są inne obdarzone nadzwyczajną 
pod belkę u góry" x tego powodu na ista to. liksle ablayui do” dyeyi Życie jednako 
żałoby M dnie targowe, na Caas robót około sałrzemśąźliwje  unlakówao Alówetbiiie czyni 
„wiązania dachowego, usunąć przekupni Z |człowieka mniej skłonnym do zarazy i naodwrót; 
najbliższego sąsiedztwa pomienionej szkoły. | w czasie wielu epidemij  spostrzeżono, iż najwięcej 

(—) Strzelanina. Liczni mieszkańcy skar-| wypadków cholery zdarza się w poniedziałki i 
RSE Ą ; śni ni fg. | wtorki, wogóle w pierwszych dniach tygodnia,.co 
żą się na strzelaninę, jaką właściciele się łatwo tłumaczy nadużyciami, popełnianemi czę- 
bryk, położonych w okolicach Wólki urzą- | gto w niedziele. Używanie . niewłaściwe fśrodków 
dzają. codziennie pomiędzy 10—11 godziną rozwalniających i wymiotówych, przeziębienie i 
w nocy w obrębie swych posesyj, celem od- | wycieńczająca praca lub przygnębiające wzruszenńia 

ja rzezimieszków. Środek to zupeł: |te*że sprzyjają cholerze. ZA na 

straszenia rzezimiesz i Si Od chwili wstąpienia zarazka do organizmu do 
. nie niepraktyczny,. żaden bowiem. złodziej czasu, w którym występują objawy choroby upły- 

fachowy nie wybiera się. na łowy przed pół- wa pewien przeciąg Qzasu, zwany peryodem inkuba- 

nocą, à strzelanina niepokoi tylko okolicz- |cyjnyw, który trwa 0d 3 do 5 dnimczęstokroć da. 

nych mieszkańców. Zresztą wszelka, strze- BEO nze; RR: 

łanina w obrębie (ratusz miasta zamiesz-|  . |. pea 

kałych; jest policyjnie wzbronioną. _ — „TEUTTODA 

| 5 'Frestidigitatar targowy zapuścił ka: i , T E LE GRA M Y. 

j rączkę 'do koszyka jednej .z .gospodyů, ŻA aj Pod T „gi ZEREM 
WIERA akor zajęta była oglądaniem] Wiedeń, 25 lipca. Korespondencja c 
towaru i wyciągnął portmonetkę, . zawiera- | desłana z Petersburga do „Polit. Coresp.” 
jącą około dwa ruble. Munipulacyę całą | zapewnia, że Rosya nie ma zamiaru. zająć. 
zauważył zdala chłopek, o gospodyni na. konferencyi. egipskiej odrębnego stano- 
spostrzegła także. zaraz brak portmonetka wiska, lecz. obierze. drogę. zgodną z posta- 

nowieniami innych: państw. z 
Rzym, 24. lipca.“ Telegram ż Neapolu do- 
nosi, że wczoraj dało się uczuć na wyspie 


wskazał jej więc złodzieja, przy którym 
naturalnie nie nie -znaleziono, — obecny na 
Ischii gwałtowne trzęsienie ziemi. Szkód 
nie było żadnych. l 


miejscu p. policmajster kazał go jednak 
odprowadzić do kozy; widocznie złodziej nie 
był nowicyuszem., SE í i 
: KRONIKA | | E 
KRAJOWA I ZAGRANIZCNA. . Petersburg, 25 lipca. „Nowoje Wremia 
f z pisze, że skarb państwa wyasygnował w tym 
roku kolejom Żelaznym sumę przeszło 14 
milionów rubli ‘na wypłatę gwarancyj pań- 
stwowych. W zeszłym roku suma ta wy- 
nosiła 13 milionów. : ka | 
Paryż, 24 lipca. Jako. pełnomocnik: .po- 
ufny, celem rokowań w sprawie żeglugi na 
rzece Kongo, wysłany został do Paryża i 
Londynu byly minister portugalski, Serpa 
Pinto.  ::. i 
Petersburg, 24 lipca. , Kolonia amerykań- 
(ska w Petersburgu wysłała adres do kon- 
wentu republikańskiego, oświadczając się 
za wyborem Blaine'a na prezydenta. 
Madryt, 24 lipca. - Dzienniki tutejsze ` do- 
noszą o nagłem zniknięciu z Barcelony kil- 
'ku oficerów. -.Przypuszczają przygotowania 
do nowego wybuchu rewolucyjnego. i 
Tulon, 23 lipca. . Od wezorajszego wieczo- 


WarzysSzónia.--w 
dka ćmerytalna <w kraju naszym wynosi aż 
10 proc., a w. Cesarstwie tylko 4 proc., 
nadwyżka. przeto zostanie urzędnikom zwró- 
cona, wszakże. bez procenta. 


podał dr J. K. 
———(J—> 
(Dalsży 'ciąg—-pattz Nr. 164). 

Pomimo‘ jednak najporiyślniejszych warunków 
dla. rozwoju cholery, wybach jej nie może nastąpić 
w. danej miejscowości, dopóki 'tam nie będą za- 
| niesione zaraźliwe nasiona tej choroby, to jest owe 

mikroskopijne, żyjące Organizmy: Dopiero gdy one 
zostaną zaniesione: gdziekolwiek i znajdą dla siebie 
odpowiedni grunt, wtenczas prędko się mnożą, two- 
tząc tak “zwane ognisko „albo: gniazdo zarazy. Z 
tego „ogniska. możebne s% jakeśmy widzieli, dwa 
sposoby udzielania się zarazka—suchy i mokry. W 
pierwszym wypadku . zaraźliwe: grzybki dostają się 
do organizmu ludzi jażto przy oddychania z po- 
wietrzem, jużto . przez proste przeniesienie, z po: 
karmami, odzieżą i t. di; w drugim zaś — z wodą, 
użytą. do picia, pokarmów, do umywania. naczyń, 
podłóg i t. p: :$łoweni, przez. drogi oddechowe lub 
į przewód pokarmowy. .Obie drogi. są możebne i 
prawdopodobne. a a f 

"Z pówyższego wynika, iż przenoszenie cholery 
z miejsca na miejsce odbywa się przy współadzia- 
le ludzi, tudzież ich rzeczy, a nie za pomocą po- 
wietrza, wiatrów, jak. to niegdyś sądzono:i z tej 
przyczyny. stare wyrażenie: „„morowe. powieżrże* nie 
jest prawidłowe z naszego .punktu widzenia. —Z tej 
samej racyi podróżny z. zarazkami cholerycznemi 
w organizmie, niezawsze zaraża. cholerą tę miejsco- 
wość, przez którą przejeżdża, lub w której się na 
krótki czas zatrzymuje. 


Wogóle. ani stan atniósfery, ani pory roku nie 
wywierają wielkiego wpływu na przebieg epidemii, 


ściej następują latem,“ podczas największych upa- 
łów; surowa zaś zima nie sprzyja szerzeniu się za- 


— Warszawa. Nowe wyduwnicówa. Nakła- 
dem redakcyi „Inżynieryi i budownictwa” 
wyjdą niebawem z pod prasy tablice pro- 
dukcyjności pojedyńczych gubernij Kró- 
lestwa Polskiego, tablica zawierająca wy- 
kaz drzew krajowych, z objaśnieniem ich 
własności i sposobem zużytkowania, tablica 
wykazująca materyały kopalne i sposoby 
ich zużytkowania, a wreszcie tabelarny wy- 
kaz rodzajów przemysłu drzewnego, najod- 
 powiedniejszych dla naszego kraju. 

c 'W. „Gazecie polskiej” czytamy: 
ny w Warszawie publicysta rosyjski p. Szy- 
garyn, wydawca wychodzącego przez. .czas 
niejaki w Kijowie miesięcznego "; Sowre- |. 
miennik”, przebywa „obecnie w. naszem 
mieście, gdzie, jak słyszeliśmy, zamierza 
„pismo to-w dalszym ciągu wydawać w dwóch 
językach, rosyjskim: i polskim. -Do publi- 
kacyi tej będą dołączone kalendarze Rua 
sięczne jntormacyjno, z ma. 
5 ; y życia = ; oraj 
R T a nastąpić, jak nie-|tu do 10 godziny dnia dzisiejszego zmarło 
mniej i efemerydy historyczne”. `- 129 osób na. cholerę. Paa ata 

— . Warszawa. Odnowienie. AE Marsylia, 23 Lipca. W ciseu doby osta 
gmachy rządowe mające już szpetny wyglą iie zas natalie ae 
i mocno nadwerężone przez ząb. czasu, TOZ- PA OW e 

to odświeżać i odnawiać z gruntu.) Fe ersburg, i lipca. „Nowoj em 
DA trzóch dni gmach uniwersytetu i gim- | donosi, iż na początkowych sesyach jesien- 
nazya podlegają już tej funkcyi. Dworzec] nych rady państwa, roztrząsany -będzie pro- 
kolei wiedeńskiej doczekał się również od- 
świeżenia na zewnątrz. 2. ; 
a> Kwestya emerytury urzędników Kró- 
lestwa Polskiego wkrótce ma być Gm 
cznie xozstrzygnięta. Mianowicie, aa ug 
krążących w sferach rządowych ` pogłosek, 
oddzielne dla Królestwa stowarzyszenie A 
stanie zniesione. Osoby pobierające obe- 
cnie płace z funduszów emerytalnych. Kró- 
lestwa, pozostaną przy nich do ao a 
wszycy nowi emeryci będą zaliczeni do sto- 


jekt podniesienia ceł od żelaza, maszyn że- 
laznych i metalowych... | 

Paryż, 24 lipca. -Od wczorajszego więczo- 
ru do 10 godziny rano dnia dzisiejszego 
zmarło w Tulonie 20,a w Marsylii 16 osób 
na, cholerę: a 

Londyn, 24 lipca. 
cyi w sprawach egipskich 
po południu, 


odbyło się dziś 


sarstwie. Ponieważ skła-| 


faktem jednakże jest, iż wybuchy cholery najczę-| - 


|Szynki za wiadro. kop. 8863—8455, 


Posiedzenie .konferen- | Asfalt ©- - 


+ Londyn, 24 lipea. Wczorajszy telegram 
z Assuanu. donosi, że Major. Tchener udaje, 
ię. jutro na czele 40 beduinów. z Korosko 
[do Dongoli, ażeby zbadać na miejscu ` 


między Oharthumem a Berberem. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI - 
HANDLOWE. 


Paryż, 24 lipca. Wykaz banku państwa (w tysią- 
cach franków). Gotówka w złocie 1,044,400 (przyb. 
3,700), w srebrze 1,015,800 (przyb. 2,800); portfel 
głównego banku i filij 969,700 (ubyło 21.400); noty 
w obiegu 2,903,100 (ubyło 45,800); prywatny rachu- 
nak bieżący 395,800 (przyb. 4,700; sa ldo- państwo- 
we 169,700 (przyb. - 32,000); ogół zali czek  298,700 
(ubyło 4,700; dochody. odsetkowe. i 
8,300 (przyb. 400). . , 

„Londyn 24 lipca. Wykaz banka pafaswa (w ty- 
siącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
14,561 (przyb.250); noty w obiegu 25,745 (ubyło 269); 
zapasy w gotówce 24,556 (ubyłó 19); portfel 22,211 
(ubyło 38); saldo. prywatne 26,654 (ubyło 
saldo państwowe 5,608(przyb.455); rezerwa not 13,695, 
(przyb. 265); ubezpieczenie rządowe 13,580. (bez 
zmiany). i RA | 
~ Petersburg, 24 lipca.. Weksle na Londyn 243/,,) 
II pożyczka wschodnia :981/,, III pożyczka wschod- 
nia 935ję, nowa renta złota 166, petersburski bank 
dyskontowy 501!/,, warszawski bank dyskontowy -306. 
- Wiedeń, 24 lipca: wieczór. 'Akcye kredyt. 303.10, 
takież węgier. 305.00, francuzkie 817.75, lombardy 
147.25, galicyjskie 277.50, kolei półn. zach. 178.00, 
austr. renta papierowa 80.85, takaż złota 103.40, 
60/, węgier. złota 122.25, 60/, papier. 88.85, takaż 40y 
złota, 91.771/,, noty markowe 59.55, napoleony 9.67, 
związek bankowy 106.40. i 


> Londyn; 24 lipca po. południu. Konsole 1005, 
pruskie 40 konsole 1011/,, 507, tureckie z 1865 r. 
8, rosyjska poż. ż 1871 r. 92, takaż z r. 1872 
91!/,, takaż z 1873'r. 903/,; 69/, renta złota węgier- 
ska 1017/,, 49), renta złota węgierska 755g, austryac- 
ka złota renta 86, egipska 591/,, banku ottomań- 
skiego 1353, lombardy: 123/4,, akcye kanału suez- 
kiego 75, srebro 503/,, dyskonto 1iją 0, Weksle na 
miasta niemieckie 20.59, na Wiedeń 12.321/,, na: 
Paryż 25.37, na Petersburg 231/,. ` 

"Paryż, 24 lipca popołudniu. (Sprawozdanie koń” 
cowe) 3"/, renta umarzalna 78.65, 30 renta 77.05, 
45, "lo pożyczka 107.871/, włoska 50 reńta' 94.25, 
austryacka renta złota 863%, 60, złota, węgierska 
1011, takaż. 4%, 763/ą, rosyjska 50, z roku 1877 
951l. Losy tureckie 43.50. Crédit ` mobilier 
‘Credit “foncier 1278, akcye suezkie 1897, bank 


ondyn 25.141/,, akeye‘tabacznė 531.00; 


"Warszawa, 24 lipca. Okowita 780/, z akcyzą kop. 
po 89%. Stosunek garnea do wiadra 100—3071/,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 824—8382, za garniec 268—271; 


piejek 272—275 (z-d0d. na wyschn. 20/,). 
Szczecin, 24 lipca -po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
bez zmiany, w mi. 160,00--178.00, na lp. srp. 173.00. 
ne wrz. paź. 175.50, . Zyto spokojnie, w. m.130.00— 
146.00, na lp.sier. 143,50,ha wrz. paź. 141.50. Olej 
rzepakowy bez zmiany, -na lp. 53.50, na`` wrześ. 
paź. 52:50. Spirytus bez zmiany, w m. -49.80, na 
lp. śrp. 49.30, na Śrp. wrz. 49.30, ra wrz. paź. 49.20. 
Olej skalny w m. 7.65. BOB 
Wiedeń, 24 lipca. Targ zbożowy. Pszenica na Ip. 
—, na jesień 9.53. Żyto na ip. 
7.18. Kukurydza na lp. śrp. 7.10, na wrz. paź. 7.18. 
Owies na lp. —, na jesień. 6.98. 
w m. przewlekle, na. jesień 9.24, 
[na lp. śrp. 6.88; cieplo. 
` Londyn, 2 lipca. 


dunków- pszenićy, nawalnica, 


we) spokojnie. Standard „white. w m. 7.30, na śrp 
7.30, na śrp. gr..7.60. . za 
Poznań, 24 lipca. Spirytus w m. bez- becz. 48.10 
na lp. 48.00, na: śrp. - 48.00, na paź. 46.90, na list. 
46.10; ospale. . o. 
Glazgów, 24 lipca. 
warrants 41} sz.) o oeoo aoti vdp 
Liverpool, 24 _ lipca: «Bawełna .(sprawozdame ` po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót- 10,000. bəl; mocno. 
Dzienny dowóz 2,000: bel. .: RZA o 
Liverpool, 24 lipca; po: poludniu: :Bawelna. - (Spra- 
wozdanie końcowe): ‘Obrót '10,000; bel, z tego na 


Surowiec. Mixed . numbers 


czywisty stan: rzeczy. "Oktęty' wojeńne:Gor-|:. 
|-Aona. niepokoją. bezustannie powstańców .po-. 


dyskontowe | 


236); | 


aryzki 778, bank ` dyskontowy *508;: wóksle - na'| 5. = 


Warszawa; 24 lipca. Targ zbożowy. Pszenica 242 c 


Jajka- mendel. 


‘Truskawki funt 


sza garniec koz] 


—, na jesień, 


Peszt; 24 lipca przed połud. Targ zbożowy: Psżenica | 
na wiosnę |- 
9.62. Owies na jesień 6.70, na wiosnę6.58. Kukurydza |- 


Cukier lawanna Nr. 12 nomi- 
nalnie 15. Cukier birakowy 131/,. : Nadpłynęło 8 ta» | 


` Brema, 24 lipca. Olej skalny (sprawozdanie końco. 


„RUCH TYGODNIOWY RE 
NA. TUTEJSZEJ STACYI TOWAROWEJ. - 


spekulacyg i wywóz 1000 bel. „Amerykańska bez 
"zmiany, * Suraty: spokojnie. Middl. ameryk. na 1p 
śrp. 614 o 0 7 ' 


busz. 


"FELEGRAMY GIEŁDOWE. 
| 


: Z dnia 24;Z dnia 25 
Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
-Za weksle krótkoterminowe DET 
na. Berlin ża -100 mr. . 49.171/,|. 49.05 
„ Londyn, 1 E. 9.97 t} - 9.98 
„ Paryż 100 fr. , "89.85 | 89.90 
» Wiedeń „ 100 f. ` 82.40 82.80 
f Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. 87.50. | 87.50 
Ros.. Poż. Wschodnia -> „| 98.26 93.20 
Listy Zas: Ziem. z 69 r. Lit. A.. | 97.30 97.20 ` 
now op» male , . '...| 9715 | 97.— . 
Listy Zast; M. Warsz. Ser I „| 98.60: | 98.60 
w w » „. AI 92.— 92.—. 
»- -n » » M 91.70 91.90 
” » » » IV 91.50 91.70 
Listy Zast, M. Łodzi Ser, 1 84.50 84,50 - 
nii WALT w ordo AL 83.50 | 83.50 
» » » po HL 83.— 83-— 
„Giełda Berlińska, iz 
Banknoty rosyjskie zaraz . . | 204.85. | 204.40 
= taii ee na dost. «1204.25 | 204.50 
| Weksle na Warszawę kr. 204.10 | 204.15 
» Petersburg kr. 203.30- | 203.30 
» in „dł. 201.30 -| 201.35 
M Londyn kr. 20.401/| 20-41 
w AO dŁ ...| 20:35 20.35 
Wiedeń / kr. „ .|167.55 | 167.60 


Dyskonto prywatne 25/3 - ŁYK 
Giełda Londyńska. A, 
Weksle na Petersburg . 2314/5 231/3 
Dyskonto 29% f 
e AOO O 


p O 
TARGI ŁÓDZKIE 
Piątek dnia 25 lipca 1884 roku. 


Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 


Zyta- “o7 Żyta nowe: 
100 kor. po 6.30 rs. 50 kor. po5.70. rs. 
50 „640 yi 20. p.- . BADÓG,: 
100 y 6.15 ,, : i 
ce | z- Pszenicy; < 

„85 kor: po 8.85. re... 0era 

RAWA BO” A 

kus  - 


-2 
Kartofle młode gar:$ * 
15 
Poziómki kwarta 15 


o {Bory 
Indy 


Wiśnie funt 5 o» 
Jagody czar. kwr. 5 „ |Kurozęta sztuka 18—30, 
Ogórki sztuka 2-120 „ |Kaczki młode 40," 
Szpinak blacik „ —  ,  |Groch pol garn. 40 ,„ 
(Rzódkiewki*wigz. 20, „ szabl.kw. 12 , 
Sałata wiążka 2 „ |Grószek, gar. 10—15-, 
Szczaw blacik _ 21/,', |Kaszagrycz. „ 7—10 „ 
Cebula, garniec 30 „ |Kaszkakrak.; 12 ,, 
Kalafiory 13—30 „ „ lepsza, lf y 
s 15 Cytryn 60: 4, 


-RY BY: Karaś śnięty funt 30 kop. . Karp žy- 
funt 40 kop. Lin śnięty funt 20 kop. | 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


„ „Małżeństwa. zawarte: w dniu 24 lipca: 

W: parafii katol; — 

W: parafii ewang: — 

„Starozakonnych: — 

"Zmarli w dniu'24 lipca: ` 
„Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 3, w- tej 
liczbie chłopców 1,. dziewcząt:2; dorosłych '1, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: Anto- 
nina Szymańska, lat 50. : 

Ewangelicy: dzieci do lat lō-tu zmarło 5 w tej 
liczbie chłopców—; dziewcząt 5; dorosłych—, w tej 
lezbie ‘mẹżeczyzn—; kobiet —, a mianowicie: — 

Starozakonni: dzieci- do lat 15-tu zmarło-— w tej 
liczbie chłopców—; dziewcząt —; dorosłych — w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie: — 


| Z 


< „SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. - 

-- Sobota dnia 26 „lipca. “Temperatura: „wczoraj 
rano 17° R., w połud. 190 R., wieczór 150 R. Śra- 
dnia wysokość barometra 27'eali:11 linij „fr. 


od dnia 13 do 19 lipca ŚR ZE 
: . Przybyło: „Qdesztło. 
ODNIESIE, z komun. z Cesar- z Zagra-- w komun. do Cesar- za Gra- 
B. Materyały i wyroby krajowej stwà-- nicy -© krajową . stwa nicę 
p: aw aLą Ja ry "pudów kar. pu dów kgr. 
Bawołia-- zeta mogę i - - 17986 = 105760 19880: o Z 
Wa e S Saa An i 532 — | -27280 -` ° 68 = — 
Odpadki bawełniane i wełniane - '- —  - 1192 — 26990 "598 sk = 
Przędza bawełniana: - =- - - + .- - _ 686 = — 886 RP Aoa 
Przędza wełniana © 40 =o e (= |» . 1800 992 = = = A 
Tkaniny bawełniane i. welniane:-- ,-. - - 1879 180. — 7907 24089 — 
Przetwory chemiczne i farby - =- - - +. « 4187 "610 77950 518 — — 
Papier o atann aee ea a 2 e B9 = = 3602 = = 
Źelazo surowe > = == e m 2.02 > = = — — — 
„. kute, odlewy it. p. ---- -: - -—- 78258 = 87720 964 = = 
Węgle kamienne i koks - .- '-. - korey 31515 — - 1809800 — — = 
Drzewo opałowe- -- 26: = = 2 «2  - -25843 — — — — —. 
-p budowlane 2 2. a (2 2: = <=. -19597 — 11000 2424 — = 10000 
Wapno i cement- = += o0- 2  - —-  - 19839 — 60250 - — = — 
Gipr= e 02 0 2 a 022022 2 970 s, RE 20 NA SH 
Cerla- 20 2 ŻA 0 0 ia 1116 = u 672 = uż 
SPORE CKP JEM 566 — 10009 2688 — — 
| Szmaty.i masa drzewna -  - 2 2 - 3244 = = ` 24 = c 
pSkóry a e eo an e E e o 498 — m 246 — — 
.rKomopią = o s 0228 6d 04 00016 18]78 m = Br e 


STAN RACHUNKÓW 


Banku Hiandlówego w Warszawie 


po dzien 30 Czerwca 1884 roku. 


| Stan Czynny. 


wW waRSZAWIEJ WPETERSBUR.| OGÓŁEM 


1 Gotowizna w kasie. ź A è ż a p : 107,893/72'/, 215,223163 323,122/351/, 
W drodze do Petersburga . a 2 4. a — j= mar, aa 
2 Rachunki bieżące w bankach rządowych i prywatnych — | 88,762|75 88,762|75 
3 Skup weksli opatrzonych najmniej dwoma podpisami n 7,829,832|31 2,606,532|27 9,936,364/53 
4 Skup papierów publicznych wylosowanych 1 kuponów bie- 
ZEYOe 4000 2 waj emo Wo ld Bo a 111,5401091ą PE Es 111,640/09"/> 
5 Skup sola-weksli zabezpieczonych papierami publicznemi 
lub hypoteką . . . $ š . > i a 995,960| — — |- 993,960|— 
6 Pożyczki na zastaw papierów publicznych i towarów. s 2,221,791|16 706,887/58 2,928,687)74 
7 Moneta brzęcząca, stanowiąca własność Banku . M 4 892188 1,11360 2,006|48 
8 Papiery publiczne własne |. . . n . » . 1,240,354|41 83,75250 1,324,106|91 
3 Tratty i weksle na zagranicę, nabyte na własny rachunek. 59,67433 129,483,29 189,157|62 
10 Uposażenie tilii banku . mda . z s ZP ży 2,000,000| — R „|= 2,000,000|-— 
11 Korespoudenci. a 2 ; E è $ ź - > 4,100,484/51'/, 1,194,908]81 5,295,3931321j, 
12 Rachunek z oddziałem banku ś A A R x — || 1,032,403/64 1,032,408/64 
13 Weksle protestowane . ` . . . . Ą 5,596|40 249/84 5,84624 
l4 Wydatki bieżące R A de =” 44 . . 61,479)231/, 47,469j12 108,948165'/; 
15 Skup zobowiązań handlowych ; . A 5 s 50,000; — — |— 50,000; — 
16 Wydatki zwrotne . ` i < x ; z Ę 4,198183 9,669151 13,868|34 
17 Koszty organizacyi « 46 6 a 66 7 5,394158 4,542175 9,937133 
18 Nierachomość . A . 3 . 5 . s 150,404,89 — |- 150,404|80 
19 Rachunki przechodnie R a : . x 289,171/62 | 205,306|86 494,478|48 | 
18,732,673|89 6,326,306|45 |  25,058,980|34. 
Stan Bierny. 
1 Kapitał zakładowy . . . s X x . . . 6,000,000|-— — | 6,000,C00|— 
2 Uposnżenie filii banku . . . . . . — | 2,000,000|-— 2,000,000|-— 
3 Fundusz rezerwowy . . . . . ` ś 822,427|19 — |- 822,427|12 
4 Wkłady na rachunek przekazowy i lokacye. z . 4,418,260|52 2,454,726|11 6,872,985|63 
5|  Korespondenci. |.  - 21414 a 5,749,499|19'j|  1,348,172]47 - 7,092,671 |66'/2 
6 Rachunek z oddziałem banku + a  .  . .  . 1,032,403/64 = E 1,082,403|64 
7 Tratty przez bank akceptowane . 1 4» . — |= 345,419/01 345,419|01 
8 Dywidenda od akeyj banku niepodniesiona . E ś > 20,5901 — — |- 20,590|— 
9 Procenty przypadające do zapłaty od wkładów i obligacyj. 1,620187 592/38 2,21325 
10 | Procenty i komis E e mar A I: 393,189|061/, 166,748|89 558,987|95'h 
11 Rachunki przechodnie . 0. 000 aaa  . 294,683|43 16,646|59 311,382]07___ 
18,732,673|89 4,356,306|45 |  25,058,080|34 
Weksle do inkasy . 2 1241441 9,407|62 — | 9,407|62 
Towary w komis oddane 3 kę” 25 ; ? A | 642,280| — 160,383/50 802,663 50 


W niedzielę dnia 27 lipca 1884, |- 


w ogrodzie w domu Dählig w Zgierzu psaroli na Szajsner zgubi- 


a paszport. Prosi znalązcę o odda- 


Wielki Koncert nie do magistratu. 


INSTRUMENTALNO - WOKALNY 
portmonetke z gołowizną 


, : ” 
na „Powodzian | 
3 . , jrs. 15—-oraz z rewersem na rs, 
wykona Towarzystwo śpiewaków kop. 38, przez Ignacego Tracza 


Liedertafel. 


Zgubiono 


kowej za wynagrodzeniem rs. 3 
P. M. Fuchsa, Piotrkowska Nr. 


16 uczeń do księgar 


i Wy-| któryby skończ 
stawionym. Uprasza się o zwrot ta- klasy i posiada! 


WDOWA 


po urzędniku, w średnim wieku, z wyż- 
szem wychowaniem, pószukuje miejsca u 
księdza albo wdowca do zarządu domu iļ ` 
prowadzenia pospodgrstwa na wsi albo 
i Wiadomość w Łodzi,u orga- 


w mieście. 
nisty przy starym kościele. 
411—1—3 


Potrzebny jest 


l przez b. ordyn. polikliniki w 
długiej podróży. naukowej 1 


f nı, 
ł przynajmniej . 8 
> znajomość języka! 
„ do|polskiego i niemieckiego. Wiado- 
586.|mość w redakcyi. 


i skiej, w R a otworzoną została BJ) 
odzi, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu ` Rosen } | 


LECZNICA PRYWATNA, 


żedniu, d-ra med. Misiewicza, który po odbyciu gĄ 
z ania najznakomitszych klinik w Berlinie, 44 
Wiedniu, Ħalli i Jenie, osiadł w m. Koc zi. Godziny przyjecia E 
kóbiecych, dziecinnych i wewnetrznych od 9—11, dla chorób s órny, sa n rycz 
nych i chirurgicznych od 2—4. Specyalne przyjęcie u d-ra Misiewieza i ba- 

ych i chirurgiczny Laryngoscopia) i jam nosa cz () 


SZER AWA | 


ia przy si świetleniu: krtani ( 
dania. przy sztucznem oświetleniu R m ECM) am Goa. 
rem. Lecznica posiada S$ „Spe 
rycznych, skórnych, gardlanych, kobiecy ch i 


dziecinnych. 


: : j copia) 1 u A A 
Aa cewki moczowej Endoskopi) alne urządzenia dla chorób wene- 


Inspektor szkoly wyższej rze- 
miesiniczej w Łodzi 
ma zaszczyt podać do powszechnej 
wiadomości, że prośby o dopuszcze- 
nie kandydatów do egzaminów, na 
wakanse w klasach 1, III, IV, V 
i VI pomienionej szkoły, będą przyj. 
mowane w kancelłaryi szkoły codzien- 
nie, prócz dni niedzielnych i świąte- 
cznych, poczynając od dnia (9) 31 
lipca do (20śierp.)l wrz. r. b. i że 
takowe egzaminy rozpoczną się oko- 
ło 23 sierpnia (4 września), W kla- 
sie II niema wolnych miejsc. 
Do prośby należy dołączyć metrykę 
urodzenia w całym. wypisie, świa- 
dectwo władzy miejscowej z jakiego 
kandydat pochodzi stanu i fotografię, 
460—0—0 


me” OZNAJMIENIE. Be 


Mam honor zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że skład naftowy pa- 
na Feliksa Sierpińskiego, przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr 264, przezemnie 
nabyty został. 

Warszawa, dnia 23 lipca 1884 r. 


S. Karlson. 


4655—1—0 


FOLWARK BROŻYGA MAŁA, 


11 wiorst od Łodzi, 5 wiorst od Zgierza, 
IV, wiorsty od Aleksandrowa oddalony, 
ma być w całości z dobremi zabudowa- 
niami, albo też na działy sprzedany. 0- 
gólna rozległość 15 włók, w tem około 18 
włók pszennej ziemi, 15 mórg łąki nad 
Bzurą, 2 włóki pastwisk S oA kilka 
mórg doskonałego torfu. Bliższych szcze- ca D 2-3 

gółów dowiedzieć się można na miejscu|W dobrach Pilicy, powiecie (lkuskim, 16 
w Brużycy. wiorst szosą od Zawiercia, kolei war. 
wied. a 13 od Miechowa kolei iwangrodz- 
ko-dąbrowskiej pomiędzy fabrykami, do 

wydzierżawienia każdego cza:u 


parowa słodownia 


urządzona przed parn laty. najnowszym 
systemem, oraz browar piwny. Wiado- 
|mość na miejscu w Pilicy, w administra- 
cy dóbr. Poczta i telegraf w. miejscu, 
Oraz kilka folwarków od 10 do 20 włók. 
452—4—6 


461—2—2 


DENTYSTA A. Iwanoft, 
ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
Wiistehubego. 304--38--0 


r 
Uczen 6 klasy, 
łódzkiej wyższej rzemieślniczej. szkoły 
przysposabia wstępujących do egzaminu. 
Wiadomość w Redakcyi Dziennika Łódz. ka ŚR A, 
456—41—7 r 


Dr. A. eim |- MIESZKANIA 


zamieszkał w Łodzi na Bałutach, |składające się z 5, 412 pokoi z 

przy ulicy Zgierskiej, w domu gdzie|kuchniami i wszelkiemi wygodami, 

apteka. Przyjmuje chorych rano|oq 1-go lipca, ulica Cegielniana Nr. 

od 8—10 i po południu od 4—6l979], dom Richtera. 

Biednych bezpłatnie. 447 —3—3 
446—2—6 - 


Kefir (Kys) 


icodziennie dostać można w aptece 
Knichowieckiego- na Bałutach. 


m p 


Dr. Jasinski przeniósł mie- 
szkanie na ulicę Cegielnianą, dom 
Dobraniekiego Nr. 1405, obok biu- 


Wejście po k. 30, początek o god.7-ej. 474—1—0 diedas 445 3—3 ra telefonów. 440—4—4 
i SĘ 4 12 R 
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Ros. Poż. Pr.zr. 1864 lern.| 6 m | —.—| » Ban.H. w Kodzi 250r. ——| mm] —.— || odchodzą : wyoqog| [S$ 8 
4, m, n__n, 1866 llem.| 5 =j m] ——| o| War.Tow.Ub.odognia z Kruszek „ . . olo 315 35 fotà awb on on 
Bilety ban. Pan. Rós. lem.| 5 ——| | —— z wpł. rs. 126 250r. ——| ——| = | „ Skierniewice , .| 750 |- 1126 r 10120 aa ET 
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» nn n n KBJ 5 Z 97.26] ——| » »„ Hermanówżbor.|| 3 ——| ——| ——|| „ Sosnowea , „| tolia AA 115 $ - & sems 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. 


e a a TATW ROPNE EE PA PA RPO WCZK NWGR OWEA 
fjosBoxeH0 Hensypow. Topsa 13 [om 1884. 


W drukar 


CZĘ 8 


ni A, Krakowskiego w Łodzi. 


